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P ią tek . M  265.
Ju tro , ŚŚ. P lacyd i Flaw ja.

U Izraelitów  dziś święto palm owe.

W  n a s t e p u i ą c ą  N i e d z i e l ę ,  U roczystość N . M A R J I  

RoŻAŃcOWEJ, o b c h o d z o n ą  będzie solennie w K o­
ściołach XX. D o m i n i k a n ó w  i XX. K a r m e l i t ó w  
bosych , z wystawieniem N . S A K R A M E N TU, Kaza- 
ltiam ) rcza s ie  Summ y i Nieszporów, orazP rocesją .

Ju tro  o godz: U  tej z. rana w K osciołku Insty tu tu  
W arszawskiego Towarzystwa D obroczynność , od­
będzie się żałobne Nabożeństwo na duszę s. p . 
Józefa L ess la , C złonka tegoż Tow arzystw a —
( A rt nad ) Przeniesienie zw łok  s. p . Jajia V> m- 
contego O s tr o w s k ie g o ,  Pisarza Aktowego K róle­
stwa Polskiego, w dniu 13 W rzes: r . b .  z katakum b
s m e t a r z u  Powązkowskiego do grobu fam ilijnego,
odnow iło g łęboki żal, iaki pozostaw ił po sobie 
w sercach P rzyiació ł i ty ch , k tó rych  w spom agał 
datkiem  dojrzałem i swoicmi radam i, lub  udzie la ł 
im Ojcowskiej opieki, iednaiąc sobie dozgonną ich 
wdzięczność. W szyscy w sm utku pogrążeni po­
wtarzali : ,,Z a  k ro tk o  ży ł dla ludzkości. leg o ź  
dnia exhumowano i złożono także w tym  grobie 
zw ło k i: Żony Jego ś. p . Józefy z l iy s ie c k ic h , 
i Syna W incentego. W  dniu zas lO lym  tegoż 
m iesiąca, odbyło  się za Ich Dusze żałobne Na­
bożeństwo w Kościele Pow ązkow skim . I  ■ 
Anastazja z Jarosław skich S tę p k o w s k a , p rze­
żywszy lat 48, po zbyt k ró tk ie j chorobie, opa­
trzona ŚŚ SAKRAM ENTAM I, onegdaj rozstała 
się z tym  światem. Pogrążony w niewymownym 
Żalu Maż z 7m iorgiem  D zieci, W nukiem  i ł a m i -  
1;a zaprasza P rzy iació ł i /m aiom ych, ażeby ła ­
skawie towarzyszyć raczyli cxportacj, zw łok Jej
i,ilro o godz: 4tęj po po łudn iu  z K ościoła Sgo 
JANA n a  sm olarz Pow ązkowski odbyć się m a.ącoj. 
— P a m i ę t n i k a  Religijno-M oralnego zeszyt 4 ty  

jT-ffno. w yszedł z d ruku  i zaw iera: Stan 
M H i  K a t o l i c k i c h  w r .  1 8 4 4 ;  Opisanie K lasztorów 
•' a  - -„łów X X . F ranciszkanów  prow incji pol- 

■ 'IZ X. Jakóba Piaseckiego; W ielkość 
5 ' 1 ■ J .  J!.; R ii.m aito śc i; W y b i tn e

T T k E T V  CHRYSTUS.
Prenum eratorow ie odbierający Pam iętnik  w R e­
dakcji, Po odbiór niniejszego zeszytu i następnych 
zgłosić sif raczą do domu N ro 158“/» p rzy  ulicy 
N owy-Świat, w prost Kościoła Sgo Alexandra . —

K sią żk a  do  nabożeństw a  pod ty tu łe m : L a m p .  
k a  d u szy  C hrześc jan ind  w  p ie lgrzym ce do w ie­
cznośc i ogłoszona w Sobotnim K u rje rk u , z k ló - 
re j połow a dochodu przeznaczoną iest na ko­
rzyść S iero t d ziew czą t sposobiących  się n a  dobre  
i  cno tliw e stuza.ee , pod opieką Towa: D obrocz:, 
iest do nabycia w Sklepie Ubog: po zł. 3 gr. 1 0 .—  
•Najznaioinsze szyldy w yszynku trunków  w l l a r -  
szaw ic  b y ły  i s ą pod B achusem , pod T urk iem , 
pod iednyin, 3ma i 7inią M u rzyn a m i,  pod L ip k a ,  
pod R n ia w ia n k ą ,  pod Ł a b ęd ziem , pod W a lc h a l-  
la ,  pod K opern ikiem  i t. J .  Zw ykle w w yborze 
takiego znamienia stosowano się do okoliczności. 
B a ch u s  iest tą  okolicznością, in  sccu la , M u rzy n i  
powinni być w modzie z powodu świeżo odbytej 
wojny i pokoiu z M a ro k iem , ale Kolej Żelazna 
iest obecnie w W a rsza w ie  najżyw szą teraźn ie j­
szością (la  plus palp itante actualite). Jakoż na 
rogu ulic M a rsza łkó w :  i Z ło te j , w kam ienicy Nro 
1384/s, istnieie handel sprzedaży trunków  pod ty t: 
W s tę p  p rzed  K o le in  Ż e la zn ą .  Szy ld  logo sk le­
pu zdobi wymalowany P a ro ch ó d  (lokom otyw a). 
—  N akładem  U. L essm a n a  K sięgarza przy  ulicy 
No winiarski ej, w yszedł zapow iedziany Romans 
Paw ła de K ock  w 4ch tomach pod ty tu łe m : 
D ziew ica  z B elleville . Ceń a exem pl: z ł. 13 g r. 10.
 M a zu r  iesienny  skom ponowany na pj a no forte
p rzez  K urzą tkow skiego , z ł. 1. M a z u r  W ia n e k  
M irto w y  na pjanof: przez Jul: K a p liń sk iego , z ł. 1; 
grywane u W ód  mineral: i w T eatrze Rozmaitości; 
w yszły  w Sk ładzie  m uzyki Ignac: K lukow skiego .
 W czoraj w W ielk im  T eatrze , w M elodramie
W a r ja tk a , m istrzow ską g rę  JPani H a lp er t P u ­
bliczność ciągle ok ryw ała  oklaskam i, i p rz y ­
w ołała ią po 2gim akcie 3 -kroć i ty leż  po u- 
kończen iu , oraz JP. K om orow skiego. Po Ł o ­
w ach D y  a n y , przyw ołano JP . T u rczynow iczow c .
 G w ałtow ny i dokuczaiący w icher trw a ł p rzez
całą  noc dzisiejszą, a po k ilk ak ro ć  b y ł  deszcz 
ulewny. B arom etr spad ł bardzo.

S k ład  G łów ny P a p ie ru  z F a b ry k i w Jeziorny  
i Soczew ki, w K sięgarni Ig: R osen th a l w R a d o ­
m iu , zawiadamia O bywateli Gub: Sandom ier:, ic  
zaopatrzony iest we w szystkie gatunki Papieru
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z dobroci słynące tych Fabryk, i sprzedają się 
takowe iedynie w Księgarni po cenach fa brycz­
nych.

Z dniem Igo Paździer: r. b . , otworzoną zo­
stała w Mieście Konstantynowie, Gub: Mazowie­
ckiej, Fabryka M achin Rolniczo-Gospodarskich, 
pod firmą Adama Zakrzewskiego; o czcm niniej- 
szem zawiadamiaiąc, mam honor polecić się JVV W. 
i W W . Obywatelom z tą pochlebną nadzieią, ze 
mnie obstalunkami zaszczycić raczą, a akura- 
tnośoią i dobrocią wykonania zamówionych Ma­
chin, w każdym gatnnku w Fabryce moiej wyro­
bionych, będę starał się zyskać zaufanie.

Z  Petersburga. —  Przez Ukaz CESARSKI 
do Rządzącego Senatu, z dnia 25 Sierp:, Asesor 
Rzymsko-Katolickiego Duchownego Kolegjum' X. 
Prałat Żyliński, najłaskawiej mianowany na miej­
sce Biskupa Nom: G in ty łło , sprawuiącyin obo­
wiązki trzeciego Członka tegoż Kolegjum, z ga­
żą do tej posady przywiązaną. —  Odebrano w Pe­
tersburgu smutną wiadomość, iż Jenerał iazdy 
Jenerał-Adj: Hrabia Benkendorf, na statku pa­
rowym Herkules, II/z3 z. m. życie zakończył.

W edług doniesień z W r o c ła w ia ,  zakupy weł­
ny dochodzą do 2 ,000  cent: dziennie. Geny wełn 
p o lsk ic h  podniosły się najwięcej. Dowozy na 
iarmark są mniejsze, aniżeli w r. 1843.

A nglja . —  Do 24go z. m. statek przewozo­
wy z pocztą brazylijską  nie przybył ieszcze do 
Falmuth. —  Kawaler Benkhausen, który od r. 
1813 był Konsulem Rossyjs: w Londynie, u- 
marł 9go z. m. w Marjenbadzie, przeżywszy lat 
58; cały swój maiątek zapisał przyiaciołom.

Francja. —  Król 2 2 go z. m. przybył w to­
warzystwie Królowej i swoiej siostry A dela jdy , 
do pałacu Tiulerji, a po odbytej naradzie z Mi­
nistrem skarbu, prezydował na obradzie ministe- 
rjalnej. —  Xżę Gliksberg przybył do P a ry ia  
z traktatem zaw artym z Cesarzem Marokańskim. 
—  Dziennik algierski zawiera szczegóły nastę­
pujące o zawarciu traktatu z M arokiem : Juz 5go 
z. m. Sidi Bu Sellam  Basza z Larasz w imie­
niu Cesarza prosił o pokój, oświadczaiąc że Ce­
sarz przeigty iest uczuciami przyiaźni dla Fran­
cji? i przyjmuie wszelkie warunki. Konsul TSea- 
polilański P. M artino, przywiózł ten list 6go 
z. m. do Kadyxu. Nie uwierzono iednak z ra­
zu zapewnieniom chytrego Baszy, a P. W arnier

(W am jej otrzymał zlecenie udać się do Tan- 
geru dla sprawdzenia pełnomocnictw Baszy. PP. 
W arnje  i M artino Igo z. m. zawinęli do 'Lan­
ger u; Basza dowiedziawszy się o przybyciu fran- 
cuzkiego Posła, udał się niebawem do Konsula­
tu neapolitańs:, dokąd przybył także P. IVar- 
nje; tenże przy wylądowaniu został powitany 
przez wszystkie marokańskie władze wojskowe 
i cywil:, i śród okrzyków radości ludu pragną­
cego pokoiu, przez szpaler żołnierzy, z strażą 
honorową i w towarzystwie wszystkich W ładz, 
udał się do Baszy. Sidi Bu Sellam  powitał P. 
W a ru je , który mu iuż był wręczył pierwszą 
notę ostateczną, iako dawnego znaiomego, a gdy 
tenże zażądał okazania pełnomocnictw, ubolewał 
Basza, że nie ma na ten cel szczegółowego listu 
Cesarza, stwierdził iednak swoie zapewnienie a- 
ktern formalnym podpisanym przez świadka, iż 
ma rozkaz działać z pełnomocnictwem nieogra- 
niczonem z Posłem franc:. P. W aruje  wrócił 
z tym aktem do K adyxu. 9go z. m. cała flo­
ta opuściła K adyx  i zawinęła do Tangeru 10go 
z. m. o lOtej rano. Kaid A bbon, Gubernator 
Tangeru udał się niebawem na okręt Suffren , 
aby Xciu Jo inv ille  (Zuęwil) powtórzyć prośbę 
o pokój. Xżę prZyiął go bardzo uprzejmie, chwa­
lił iego waleczną obronę miasta w czasie bom­
bardowania, i darował mu parę bogato ozdobio­
nych pistoletów. 0  2giej wylądowali P. W ar- 
nje i Chorąży okrętowy A uger; wręczywszy 
Baszy traktat pokoiu, zapytali czy go przyjmu­
ie; Basza natychmiast oświadczył się za przyię- 
ciem; zadanym znakiem, PP. Gliksberg i Nyon  
udali się do pałacu Gubernatora, i traktat przez 
obie strony został podpisany; poczem wywieszo­
no flagę franc: nad Konsulatem, a baterje nad­
brzeżne i flota powitały ią salwą 21-krotną. — 
Szwajcarja, Wielkie Xzlwo Bodeńskie i Kró­
lestwo Wirtemberg: nie pozwoliły, aby Xiążę 
Bordo zabawił przez zimę w tych kraiach, ce­
lem uniknienia nieporozumień z Rządem franc:. 
—  Poseł franc: w Mexyku P. A lley de Cyprey 
protestował przeciw straceniu Francuzów pojma­
nych z Jenerałem Sentm anat; wiadomo, iz tych 
nieszczęśliwych rozstrzelono w T abasko  Nie­
którzy utrzymuią, że zgromadzenie znacznego 
korpusu marokańs: o kilka mil pod Lszdą  ma 
na celu przeszkodzić wojskom nici egularnym ma-
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rokańs: utrzymywania nieprzyiaźni przeciw Fran­
cuzom. —  Prezydent miasta Londynu- i Człon­
kowie tamecznej W ładzy municyp: zaprosili Kró­
la Franc:, aby w podróży do Anglji raczył zwie­
dzić L o n d yn  i przyiąć uczty iakie miasto chce 
mu ofiarować: lecz Król podziękował odpowia­
d a ć ,  że tylko chce oddać prywatne odwiedzi­
ny Królowej W iU o r ji . —  Hrabia l ia n k r y n  przy­
b y ł do P a r y ż a . . .

H i s z p a n i a . - V -  M a r ty n a  de la  R o za  m iał 
przy iąć  o f i a r o w a n e  mu ministerstwo, .edynie na 
usilne przedstawienia KróloWej K rystyn y .—  W ie­
lu zada, aby zaraz za zagaiemem Kortezow, wy­
toczoną była kwestja względem zaślubin Królo­
wej —  Minister wojny Jenerał A a rw a e z , na 
przedstawienie Ministra skarbu, zmniejszył .azdę
0 kilka tysięcy ludzi, przez co zaprowadzono 
o s z c z ę d n o ś ć  6  miljonow realow. —  1'łola l r a n -

cuzka wróciła do Aa dyxu .
Z e Lw ow a. —  Stosownie do wydanego przez 

J,.o-o C. K. A postolską Mość pod dniem 5 Lip­
cach. r. najwyższego reskryptu, odbył się w tej 
stolicy dnia 16go z. m. z zwyczajnemi uroczy­
stościami, Sejm postulatow y na rok  aćbninistia- 
cyjny 1845, po odprawionem dniem wprzód dla 
wezwania Ducha Świętego Nabożeństwie. Komi­
sarzami Sejmowemi pod prezydencji J. K. M. Ar- 
cy-Xcia F e rd y n a n d a , są : Hrabia Alfred P o to ck i,
1 Kraiczy koronny Kazimierz B adera. Obrady

T u  ona wpadły w wodę; okropny to by ł

S E t S J .  *><= ** ó“ -■/ _1_ 2go b. m. odbyła się w Bejrucie 
n a ia d ^ p ó d  prezesostwem W ielkiego Admirała 
n  l ,  Ras?y, w obec cbrześcjanskiego Kajma-z
len i  rozstrz^ i y , łanom
abv D ruzow ie  w ynagrodzi l i  C hiześcjanom  d,Ul)U 
i -  ■ ‘ 1 z v w ro zm a ity ch  t e r m in a c h ;  re sz ta
^ w y n a g r o d z e n i a ,  to iest 10,500 k ies  p ienig- 
j .  . a b y ć  C h ize śc jan o m  w y p ła c o n ą  z kassy  

,n?a r i c 7a l ik u  Saicly; co do z a r z ą d u ,  za-

banie maią wspólnie rządzie Kajmakam Druzów 
i Kajmakam Maronitów. Druzowie nu to iuS 
przystali, oczekuią ieszcze odpowiedzi Maronitów.

Rozmaitości. —  Niedawno Szynkarka w Ros­
sowie Po w: Krobskiego, upiwszy się, usiadła na 
faiercc; suknie iej zaigły się ogniem a ona tak 
mocne poniosła uszkodzenia, że w fi dni potem 
u m arła .  lS goz. m. młoda Kobieta idąca uli­
cą S e r v a n d p n i  w P a ryżu , zabitą została prze* 
spadnięcie z okna trzeciego pintra doniczki z kwia­
tami. Śmierć była natychmiastową; doniczka 
rozłupała zupełnie głoWę tej nieszczęśliwej ofia­
ry , nieostrożności ludzkiej. —• Profesor ieden zba­
dał że gruczoł wydaiący łzy , u kobiety iest 
o 7 3  cięższy, większy, czerwieńszy i miększy, 
niż u mężczyzny, i że kobieta stosunkowo o J/ 3 
więcej łez  wylewa niż mężczyzna. —  Do pokoiu 
młodego Ucznia, który bardzo lubił wylęgać się 
w' łóżku, wszedł raz Ojciec mówiąc, że słońce 
wstało iuż od 3ch godzin. , , I  ia bym to samo 
z ro b ił, rzek ł wycia gaiąc się chłopczyna , gdy­
bym m iał tyle drogi do odbycia co ono.”  —  
Sztukmistrz w L iuko ln  ledwo uszedł śmierci. 
Gdy rzecz szła o strzał do niego z pistoletu, 
podał broń iednemu z widzów, który do naboiu 
przygotowanego przez sztukm istrza, dodał kulę 
prawdziwą z własnej kieszeni wydobytą. Szczę­
ściem ieden z obecnych widział to wszystko 1 

w chwili wystrzału zatrzym ał rękę  mordercy. 
Po odkręceniu naboiu, wydała się chęć zdrady, i 
rzecz przed Sąd wy toczono.—  W  zeszłym tygo­
dniu wieczorna zabawa dana we Lwowie w teatrze 
Hra: Skarbka  na dochód ubogich, ściągnęła mimo 
podwyższonych cen, liczną Publiczność. J.K.Mość 
Arcy-Xżę zaszczycił to widowisko swoią obecno­
ścią. Chwała lego wieczoru należy się najwięcej 
Panu Teodorowi Leszetyckiemu  i Towarzystwu Pa­
na D u p u is .—  Staraniem Uczniów Lwowskiego 
Uniwersytetu, wyszedł w W ied n iu  z pod prassy 
litograficznej portret zasłużonego Artysty dra- 
matycz: Jana Nowakowskiego. —  N ow y rodza j 
widowiska. W  B aden-B aden  by ł tego roku pe­
wny Francuz, który pokazywał za pieniądze ko­
bietę Jasnowidzącą. Zgaduie ona wszystkie iny- 
ćj; i wykonywa najdziwniejsze rzeczy. T ak  na- 
p rzy k ład , gra z mocno zasłonionemi oczami 
w ekarte, i t. d. Czynić iednak podobną słabość 
przedmiotem publicznego widowiska, iest to nie-
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god/.iwoscią, na k tó re  ’ nierozumienry. iak ów spe­
kulan t m óg ł otrzym ać pozwolenie.

PR ZY JE C H A L I do W A RSZA W Y .
A r c y  Bi skup N i k a u o r ,  % Pu ł aw:  X - F i i a ł k o w s k i  An -  

toni  Bi s k up ,  z P ł o c k a ;  Kr uze os t e rn  A b X ;  Szam: Dwo i  
J .  C.  K. M . , z  P u ł a  w ; P o t oc k i  Leon  Hr; z Omi ęc iua;  
L e l e w e l  Pr o t  Dz: z W o i i  C j g o w s k i e j ;  Be r ns t e i n  A c h i ­
l es  Dr M e d :  z Kal i sza;  Za wa d z k i  Fr:  Dz:  z K r z y w d y ;  
L e mn i c k i  Fr:  Dz: z Osin;  R a t y n s k i  Jan Oby;  z K a mi e ­
nia; Kos zuck i  Wi n c :  Ob: z K a we n e zy o a ;  P r us z k o ws k i  
W a l e r y  Oby;  z  Os t as zewa;  S k a r ż yń s k i  Edra: Oby: .

DOWIESIE1VIA.
M a i ą c y  chę ć  s przedaui a  c zynnej  A P T E K I ,  bąć  

w W a r s z a w i e  bąć na P r o w i u c j i ,  r aczy  adres  s wój  
pozos taw ić w S k ł a d z i e  M a t e r j a ł ó w  Apt e c z ny c h  Pau a  
A.  F .  Ga l i e  prz y  u l i cy  Se n a t or s k i e j  Nr 467  l it; B,  
w pr o s t  Kl as z t oru  0 0 .  Re f or mat ów.

J e s t  do s przedania  z wo l ne j  r ęk i  W I E Ś ,  w  g r un ­
tach ps z e n ny c h ,  o 7 i p ó ł  mi l i  od WTa r s z a w y ,  z tej 
struny W i s ł y ;  warunki  dla  kupuj ąc ego  nader  d o g o ­
dne.  Wi a d o m o ś ć  p o w z ią ś ć  można pod Nr  437,  ul i ca  
Krak: - Przedm: ,  ka ż de g o  dnia do godz:  10 z rana.

jej Fr anc uz  lat 40  l i czący ,  pos i adaj ący  g r unt own ą  loj 
t o  m a i o m o s c  F A B R Y K A C J I  S U K N A ,  w u d os ko-  w  
g  n&lonym rodzaiu z w a n e g o  B ou ksk in g s , r ó wn i e  Ej  
M  iak w y r a b i a n i a  w s z e l k i c h  T k a n i n  z F a b ry k a c j ą  g j  
V? rze cz oną  z w i ą z e k  mai ąc ych ,  ż y c z y  sobi e  zna l eść  
g  miejsce  Dy  r ek t ora  w znacznej  F a b ry c e ,  g dz i e b y  S  
^  m ó g ł  z kor z yś c i ą  z a s t o s o w a ć  nabyt e  w z awo d z i e  §
jjj s wo i m p rz ez  d ł u g i e  d o ś wi a d c z en i e  w i adomoś c i  §  

Bl iższej  informacj i  z a s i ę g ną ć  można pi s ząc  fran-  M  
ko do a dr e s u  P.  W i l h e l m a  f f u r t h  w Ber l i u i e ,  H  
Nr 22,  na grogse  G e o r g e n  Kirch Gasse .  3

Zna j d u i e  s i ę  do s przedani a  po cenie  nader  umi ar ­
k o wa ne j ,  H O  D E L  dla  M A L A R Z A  ( Mannequi n) ,  z a ­
p e ł n i ę  no w y ,  w i e l k o ś c i  ś r e d n i e g o  wz ros t u  c z ł o w i e ­
ka.  Wi a d o m o ś ć  o tem p o wz ią ś ć  można w Ks i ę ga rn i  
Z a w a d z k i e g o  i W ę c k i e g o  na Kr a k: - Pr z ed mi e ś c i u .

Doniesienie Loteryjne
Z KANTORU W ERTHEJM A

p riy  ulicy Miodowej w domu fV. Dyimańskiego. 
LOSOW KUPJS1TCH TRZF.

C IEJ klassy-j k tó re j ciągnienie dnia 8go Paź­
d z i e r n i k a  odb ęd z i e  s i ę ,  C a ł y c h  i C z ę ś c i o w y c h  w K a n ­
torze  moim nab yć  można.  Os o b y  na pr owi nc j i  zamie ­
s z k a ł e ,  ż y cz ą c e  mieć  L o s y  z Kant oru me go ,  raczą  
klecenie  s we  f  r a n k o nad es ł ać .

Q ®i l  3 od W a r s z a w y  przy  t r akc i e  K o w i e ń s k i m  
" r  .°a P r a w yro br zegu W i s ł y ,  w wsi  M i c h a ł o w i e  
Co rac W i e l i s z e w ,  od d. 1 Paźdz i erni ka  r. b.  i t st  
do w y dz ie rż aw i e ni a  K A R C Z M A  z Za i az de m,  St an,

r j a no i gości i iDcmi ,  S k ł a d e m na wó d k i ,  g d z i e  obecni e  
l a b r ^ k a  Araku i Dys t y  lacja W ó d e k  prafcty kuie się.  
W i a d o m o ś ć  u Rz ądc y  dóbr  W i e l i s z e w a  w W i e l i s z e ­
w i e . —  T a k ż e  w t ych  dobrach i e s t  do s przedania  O-  
w i e c  M A C I O R  szt uk 600,  w dobrze  p o p r a w o s m  gH“ 
t ook u, S k o p k ó w  i S k o p ó w  s z t uk  700 ,  za u m i a rk o ­
waną  c«nę: w i adomoś ć  iak wy ż e j .

Z  Kantoru Informac: i Kommisowego Nr 415-
A G K O b O M  z X t « a  P o z na ń s k i e g o ,  w chl ubne  ś w i a ­

dec t wa  za o pa t r z o ny ,  a opróc z  t e go  mai ący  os ob i s t ą  
rek omendac j ą  z p e ł n i o n y c h  o b o w i ą z k ó w  R z ąd c y  
w  K r ó l e s t w i e  Po l ak i e m,  ż yc z y  by ć  umi es z cz ony  tu 
c z y l i t o  w P o l s c e  lub Ce s ar s t wi e  R o s y j s k i e m .  B l i ż ­
s za  wi a d o mo ś ć  w  p o w y ż s z y m  Kant orze .

T e c h n i k  G O R Z E L A N Y ,  k t ó r y  u k o ń c z y ł  nauki  
w  Prus ach,  a w  K r ó l e s t w i e  Po l s :  lat  k i l ka  b"'z przer ­
w y ,  u d o w o d n i ł  z d o l n o ś ć  s w o i ę  w urządzani u G o r z e l ­
ni  i wy p a l a n i u  O k o w i t y ,  ż y c z y  być  umi es z c z onym  
prz y  z nac / ne j  f a b r y c e ;  wi a do mo ś ć  w t y m ż e  KcDtnrze.

Z  li ant. or u Zleceń, ulica Wieribowa, Nr 473 .
R Z Ą D C A  p r z y b y ł y  z Prus s ,  z ao p a t r z o n y  w  c hl u ­

bne  ś wi ade c t wa ,  ż y c z y  p rz y j ąć  o b o w i ą z k i  ną  P r o ­
wi ncj i  w  z nac zn yc h  dobrach.  M i e s z k a  w W a r s z aw i e  
p r z y  ul i cy  Chł o d n e j  pod Nr 927  lit: A.

D z i ś  rano c i e p ł a  s topni  6.  Wc zo r a j  w  po ł ud:  8.

T E  A T R  W I E L K I .  J ut r o ,  W ie  zienie w Ecbymbur- 
gu , prze* A r t y s t ó w  w ł o s k i c h .

Dz i ś  w Kawi arni  w domu B o k a  przy  ul i cy N o w o  S e ­
nat ors ki e j ,  J P .  D anecki z kompanją grać  będz ie .

Dz i ś  w E a wi a r u i  p r z y  ul i cy T r ę ba c ki e j  obok domu 
W. S t e i n k e l : ,  Panny  K re itl  grać  i ś pi ewać  będą.

D z i ś  w  Kawi arni  prz y  ul: M i o d o w :  w  pała« u Paca.  u a 
dol e  od frontu.  Pa n n y  Hessen  g rać  i ś p i ewać  będą.

Dz i ś  w Kawi arni  prz y  ul: Bi e l ańs k i e j ,  w 3c im domu 
od rogu i po  pr awej  s t roni e ,  idąc z ul i cy D ł u g i e j ,  Pan 
ny Nowakowskie  g r ać  i ś p i e wa ć  będą.

D z i ś  w Kawi ar ni  p r z y  ul: Bielań: i T ł o m a c i  w domu 
L i l p o p a  Nr  600 ,  J Y?-Modliński z kom pa- grać będzie .

D z i ś  w Kawi arni  przy ul: F r e t a  Nr 275,  ob o k  handlu  
Szmi t nera.  P a u u y  E n sm a n  grać  i śp i ewać  będą.

D z i ś  w no w o  o t wor z one j  Kawiarni  pr zy  ul: Mi odowej  
w  domu tfcaszczyńakich,  wpr os t  Sądu A p e l a c y j o t g  , 
P a n n y  Z y g e l  g r ać  i ś p i e wa ć  będą.

*s-e-<8>4ęs^e^0t*®i©.<
J ut ro  w i ec z o r e m,  w Res tauracj i  w Pał acu  

Kossowskich , przy  ul i cy  Bi e l ańs ki e j  > r o  K)&, 
O R K I E S T R A  pod D y r e k c j ą  J P a n a  SchnulLee 
grać  bedz ie .  A n g : Schulz.

Jut ro  u M alew skiego  prz y  u l ; Bednarski ej ,  u* Ś n i a ­
dan i e ;  Sz czupak du s z ony ,  Karp z rustu,  Okoń ,  K a ­
raś L i n ,  W ę g o r z  z s osem,  i s mażone ,  P i er o g i  i  serem.  
Zupa  g r z y b o w ą  i g r u s i k o : ,  Makaron.  —


